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I. DZIEŁA. Zagadnienie godziwej obrony sekretu. Warszawa. 1968; Ety­
czny problem samobójstwa. Warszawa 1970. Etos chrześcijański. Zarys etyki 
ogólnej. Kraków 1974 (wyd. 2 zmienione i rozszerzone pt. Zarys etyki ogól­
nej. Kraków 1984); Zycie i płeć człowieka. Przedmałżeńska etyka seksual­
na. Etyczny problem samobójstwa. Kraków 1978; Zarys etyki szczegółowej. 
Cz. 1: Etyka osobowa, Cz. 2: Etyka społeczna. Kraków 1982; Granice życia. 
Dylematy współczesnej bioetyki. Warszawa 1988 (2 wyd. Kraków 1994); 
Za czy przeciw życiu? Pokłosie dyskusji [Problem aborcji], Kraków-Warsza­
wa 1992; 

Ponadto ogłosił ponad 160 rozpraw, artykułów i obszernych recenzji. Do 
ważniejszych artykułów należą: 

Współczesne pojęcie sprawiedliwości społecznej a tradycyjny podział 
sprawiedliwości. „Studia Philosophiae Christianae”, 2: 1966, nr 2; Etyka 
intencji czy etyka przedmiotu aktu? Zagadnienie wewnętrznej moralności 
aktu ludzkiego w filozofii św. Tomasza. W: K. Kłósak (red. ): Logos i Ehtos. 
Rozprawy filozoficzne. Kraków 1971; Ateizm a etyka. „Ateneum Kapłań­
skie”, 80: 1973, nr 2; Moralność a dialog humanizmów. W: B. Bejze (red. ): 
W kierunku chrześcijańskiej kultury. Warszawa 1978; Marksistowska doktry­
na moralna we współczesnej rzeczywistości polskiej. Cz. I: Teoria moralności 
socjalistycznej w podręczniku „Etyka”. „Studia Philosophiae Christianae”, 
21: 1985, nr 2, Cz. II: Teoria moralności socjalistycznej w publikacjach lat 
1974-1984. Ibid., 22: 1986, nr 1; Teleologism - Deontologism: a „disiunctio 
completa”? „Dialectics and Humanism”, 1986, nr 2/3; Rola rozumu w kształ­
towaniu moralności. „Studia Philosophiae Christianae”, 24: 1988, nr 1; Etyka 
narodu. „Roczniki Nauk Społecznych”, 18: 1990, nr 1; Współczesne proble­
my etyczne pracownika naukowego. W: A. W. Tchórzewski (red. ): Problemy 
etyczno-deontologiczne zawodu nauczycielskiego w okresie przemian ustro- 
jowych w Polsce. Materiały konferencji naukowej. Bydgoszcz 1993; Wolność 
warunkiem czy skutkiem wartości. „Studia Philosophiae Christianae”, 33: 
1997, nr 2. 

Interesował się również etyką polską, zwłaszcza współczesną, i na ten 
temat opublikował kilka prac, m. in. o etyce niezależnej Tadeusza Kotarbiń­
skiego, o teorii wartości w ujęciu Czesława Znamierowskiego, o aksjologii 
etycznej Władysława Tatarkiewicza, o myśli etycznej Karola Wojtyły. 
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Dwa dłuższe artykuły poświęcone etyce marksistowskiej przetłumaczone 
zostały na język niemiecki przez H. Dahma i ukazały się w scalonej formie 
pt. Die Marxistische Morallehre und Probleme der polnischen Gesellschaft 
der 70er und 80er Jahre. Köln 1990, Bundesinstitut für ostwissenschaftliche 
und internationale Studien. Ks. T. Ślipko współpracował też w przygotowa­
niu II. wydania Enciclopedia Filosopfica (t. 1-6, Firenze 1967-1969). Poza 
rewizją polskich haseł z I. wydania przygotował do druku 27 nowych. 
W dziele zbiorowym Geschichte der philosophischen Traditionen Osteuropas 
[XX w. ]. Hrsg. von H. Dahm und A. Ignatow, Darmstadt 1996, jest z M. 
Gogaczem i E. Nieznańskim współautorem działu Polen. Poza ogólną re­
dakcją tej części dotyczącej Polski opracował rozdziały: III. Philosophiege- 
schichte, Erkenntnistheorie und Theoretische Philosophie. IV. Praktische 
Philosophie (1. Ethik; 2. Ästhetik). 

II. WAŻNIEJSZE OPRACOWANIA. Jubileusz 70-lecia urodzin Księ- 
dza Profesora Tadeusza Ślipko. „Studia Philosophiae Christianae”, 25 (1989) 
1 (tu m. in. E. Podrez: Myśl etyczna Księdza Profesora Tadeusza Ślipko); E. Pod­
rez: Etyka Ks. Ślipko na tle innych współczesnych ujęć chrześcijańskiej filo­
zofii moralnej. „Studia Philosophiae Christianae” 26 (1990) 2; T. Biesaga: 
Wkład Ks. Tadeusza Ślipki w rozwój etyki tomistycznej. „Studia Philoso­
phiae Christianae” 26 (1990) 2; E. Podrez: Człowiek - byt - wartość. Warszawa 
1989; J. Galarowicz: Powołani do odpowiedzialności. Elementarz etyczny. 
Kraków 1993; S. Jedynak: Etyka w Polsce. Słownik pisarzy. Warszawa 1986; 
Christliche Philosophie im katholischen Denken des 19. und 20. Jahrhun­
derts, hrsg. von E. Coreth SJ u. a., B. 2, Graz 1988; „Rocznik Wydział 
Filozoficznego Towarzystwa Jezusowego w Krakowie”, 1988, Kraków 
1989; oraz tamże, Kraków 1994, [Bibliografia, 131 pozycji]; Informator 

filozofii polskiej. Kraków 1995, oraz passim (zob. indeks); G. Polak: Kto jest 
kim w Kościele katolickim? Warszawa 1996; Encyklopedia wiedzy o jezuitach 
na ziemiach Polski i Litwy, 1564-1995. Opracował L. Grzebień przy współ­
pracy zespołu jezuitów. Kraków 1996; Geschichte der philosophischen Tra­
ditionen Osteuropas [XX w. ]. Hrsg. von H. Dahm und A. Ignatow. Darmstadt 
1996. 

III. INFORMACJE BIOGRAFICZNE. Tadeusz Tomasz Ślipko, syn 
Jana i Marii z domu Wierzbińskiej, urodził się dnia 18 I 1918 r. w Stratynie, 
pow. Rohatyn. Po śmierci ojca, w szóstym roku życia powrócił wraz z matką 
do rodzinnego miasta rodziców - Gródka Jagiellońskiego, gdzie uczęszczał 
do szkoły powszechnej, a następnie do gimnazjum im. Króla Władysława 
Jagiełły. W tym też gimnazjum zdał maturę w maju 1936 r. W 1937 r. roz­
począł studia na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, najpierw na
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Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym w zakresie geologii, następnie - 
w r. 1938 na Wydziale Humanistycznym w zakresie literatury polskiej i his­
torii. Dnia 12 X 1939 r. wstąpił do zakonu Towarzystwa Jezusowego i odbył 
dwuletni nowicjat w Starej Wsi k. Krosna. Następnie w latach 1941-1944 
studiował filozofię na Wydziale Filozoficznym Towarzystwa Jezusowego 
w Krakowie, przeniesionym wskutek wojny do Nowego Sącza. Studia teo­
logiczne odbywał na jezuickim Wydziale Teologicznym „Bobolanum”, z po­
wodu wojny przeniesionym z Lublina do Nowego Sącza (1944-1946), a na­
stępnie do Starej Wsi (1946-1948). Tam też dnia 29 VI 1947 r. przyjął świę­
cenia kapłańskie z rąk bpa przemyskiego Franciszka Bardy. 

W r. 1948 został przeniesiony do Krakowa i tu w latach 1948-1952 podjął 
uzupełniające studia w zakresie etyki społecznej na Wydziale Teologicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Po osiągnięciu stopnia magistra 
w r. 1949 kontynuował te same studia w charakterze doktoranta przy katedrze 
teologu moralnej pod kierunkiem ks. prof. Władysława Wichra i współpra­
cującego z nim ks. dra Jana Piwowarczyka. Zakończył je w r. 1952 uzyska­
niem stopnia doktora na podstawie rozprawy pt. Zasada pomocniczości. Na 
tymże Uniwersytecie i w tym samym okresie odbywał na Wydziale Huma­
nistycznym studia socjologiczne, zakończone uzyskaniem w lipcu 1952 r. 
stopnia magistra filozofii w zakresie socjologu. 

W ciągu niemal całego toku studiów uniwersyteckich czynny był też 
duszpastersko, pełniąc w latach 1948-1951 obowiązki kapelana w Klinice 
Neurologicznej i Neurochirurgicznej. W Krakowie też w dniu 2 II 1957 r. 
złożył uroczystą profesję 4 ślubów. 

Wraz ze studiami na Uniwersytecie Jagiellońskim rozpoczął we wrześniu 
1948 r. pracę dydaktyczną na Wydziale Filozoficznym Towarzystwa Jezuso­
wego w Krakowie - wskutek znacznych ubytków w kadrze profesorskiej na 
tymże Wydziale. I tak, najpierw jako lektor (odpowiednik adiunkta na uni­
wersytetach państwowych) wykładał etykę społeczną, od r. 1958 podjął 
ponadto wykłady z etyki szczegółowej indywidualnej, na koniec zaś od r. 
1958 do 1968 także wykłady z etyki ogólnej1. W r. 1963 został zatrudniony 
w charakterze wykładowcy etyki ogólnej na Papieskim Wydziale Teologicz­
nym w Krakowie, przekształconym w 1981 r. w Papieską Akademię Teolo­
giczną. Okresowo miewał zajęcia dydaktyczne ze swej specjalności w Wyż­
szym Seminarium Duchownym Paulinów i w Wyższym Seminarium Du­
chownym Franciszkanów. 

1 Z tego okresu, gdy u Jezuitów filozofię wykładano po łacinie, pochodzi jego podręcznik (skrypt) 
w tym języku pt. Ethica generalis. Kraków 1960, kart 85 (maszynopis, egz. m. in. w Bibliotece Wydziału 
Filozoficznego TJ w Krakowie, sygn. IV-1768). 
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W r. 1965/1966 objął etat adiunkta przy katedrze etyki na Wydziale Fi­
lozofii Chrześcijańskiej Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie (ATK). 
Na tymże Wydziale habilitował się w r. 1967 na podstawie rozprawy pt. Za­
gadnienie godziwej obrony sekretu, której recenzentami byli: ks. prof. Sta­
nisław Olejnik (ATK), ks. prof. Władysław Poplatek i prof. Czesław Strze- 
szewski, obaj z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. W 1973 r. uzyskał 
tytuł profesora nadzwyczajnego, zaś w r. 1982 - profesora zwyczajnego. 

Dwukrotnie w ciągu swej pracy dydaktyczno-naukowej pełnił funkcje 
dziekana: najpierw w latach 1957-1964 na Wydziale Filozoficznym TJ 
w Krakowie, później zaś w latach 1976-1980 na Wydziale Filozofii Chrze­
ścijańskiej ATK. W 1988 r. przeszedł na emeryturę. 

W okresie pracy dydaktycznej na ATK 40 studentów uzyskało pod jego 
kierunkiem tytuł magistra, a 3 osoby stopień doktora, czwarta zaś na Wydzia­
le Filozoficznym TJ w Krakowie. Ponadto ks. Ślipko uczestniczył w około 
20 przewodach doktorskich jako recenzent bronionych rozpraw, tę samą rolę 
pełnił w 3 przewodach habilitacyjnych, opracował też 10 recenzji dla osób 
promowanych do tytułu profesora nadzwyczajnego i zwyczajnego. 

W ciągu swej czterdziestoletniej pracy dydaktycznej ks. Ślipko otrzymał 
następujące odznaczenia: Złoty Krzyż Zasługi (1973), Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski (1979) oraz tytuł: Zasłużony Nauczyciel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (1987). 

IV.  POGLĄDY. W pracy naukowej Tadeusz Ślipko skoncentrował się 
głównie na studiach nad chrześcijańską filozofią moralności, śledząc jednak 
równocześnie rozwój etyki marksistowskiej oraz innych kierunków etyki 
laickiej reprezentowanych w Polsce. W czasie, gdy nasz kraj pozostawał pod 
dominacją nie tylko polityczną, ale również ideologiczną materialistycznego 
komunizmu, wskutek czego wszelkie antychrześcijańskie idee światopoglą­
dowe miały doń nie tylko swobodny dostęp, ale nawet poparcie, ks. Ślipko 
zwracał szczególną uwagę na ten odcinek umysłowego życia społeczeństwa 
polskiego. Świadczą o tym nie tylko publikacje poświęcone tej tematyce 
w najwcześniejszym okresie jego twórczości pisarskiej, ale także niewidocz­
ne w literaturze częste wystąpienia z referatami na sympozjach, konferen­
cjach i zebraniach naukowych. Potrzeby chwili dyktowały też w znacznym 
stopniu problematykę wydawanych diukiem pozycji książkowych. 

Dwie pierwsze, w których omawia zagadnienie obrony sekretu i samo­
bójstwa, były echem pytań nurtujących polską myśl etyczną odnośnie do 
sytuacji narzucanych stanem okupacji. Następna pt. Życie i płeć człowieka 
ukazała się w związku z nasilającą się wówczas nie tylko w Europie Zachod­
niej, ale i w Polsce dyskusją na temat etyki seksualnej. Takie same motywy
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zadecydowały o podjęciu coraz bardziej aktualnej problematyki bioetycznej 
w publikacji Granice życia i ostatniej pt. Za czy przeciw życiu. 

Pierwsze w języku polskim i przez Polaka opracowane całościowe ujęcie 
etyki filozoficznej pod dwoma tytułami: Zarys etyki ogólnej oraz Zarys etyki 
szczegółowej miało nieco inną genezę, choć podyktowaną również względa­
mi praktycznymi. Myśl napisania tego podręcznika zrodziła się z chwilą 
podjęcia zajęć dydaktycznych na Wydziale Filozofii Chrześcijańskiej ATK. 
Zachodziła niewątpliwa potrzeba dostarczenia studiującej tam młodzieży, 
przede wszystkim na kierunku etyki, całościowego ujęcia chrześcijańskiej 
filozofii moralności, które by służyło równocześnie za wprowadzenie do 
metodycznego filozoficznego myślenia. Duże utrudnienia z uzyskaniem ze­
zwolenia władz państwowych na druk publikacji niepożądanych z marksis­
towskiego punktu widzenia spowodował, że podręcznik ten przybrał roz­
miary przerastające nieco tego typu prace. 

Inspiracje. Przy pisaniu tego podręcznika cele dydaktyczne splotły się 
z końcową w zasadzie fazą formowania się własnych poglądów autora 
książki. Jak wspomniano, jego pierwsze książkowe publikacje dotyczyły 
szczegółowych zagadnień moralnych: obrony sekretu, samobójstwa, etyki 
seksualnej, szerokiego wachlarza zagadnień bioetycznych, a wreszcie abor­
cji. Jeśli uwzględni się ponadto fakt, że także wiele artykułów poświęconych 
jest podobnej materii etycznej, widać jasno, że szczegółowa problematyka 
etyczna stanowi stały wątek filozoficzno-etycznej refleksji ks. Ślipki. 

Etyczne naświetlenie rodzących się na tym gruncie pytań implikuje je­
dnak z konieczności stosowanie ogólnych idei i zasad moralnych. Ks. Ślipko 
nie miał problemu z tym, skąd je zaczerpnąć. Augustyńsko-tomistyczną ety­
kę w jej postaci wykształconej na przełomie XIX i XX w. nie tylko poznał 
w czasie swych studiów filozoficzno-teologicznych, ale ją też intelektualnie 
zaakceptował. Twórców tej etyki, św. Augustyna, a przede wszystkim św. To­
masza z Akwinu, uważał za genialnych myślicieli, którzy w filozofii moral­
ności założyli niezmiennie ważne fundamenty. Zaliczał do nich najogól­
niejsze założenia światopoglądowe i antropologiczne w postaci teizmu, spi- 
rytualizmu i personalizmu, a także naukę o obiektywnych i absolutnych pod­
stawach etyki w ich trojakim uwarstwieniu: celu ostatecznego, wartościo- 
twórczej struktury natury i rozumu ludzkiego, jak również prawa naturalne­
go, nie mówiąc o kodeksie najważniejszych norm dotyczących głównych 
kategorii ludzkich działań. Tę więc etykę wprowadził w centrum swego 
filozoficznego studium i nią się posługiwał, kiedy przychodziło formułować 
rozstrzygnięcia moralne w zawiłych sytuacjach ludzkiego życia. 

Ale na tym terenie stanął ks. Ślipko wobec nowego zadania. Rozpatrując 
tezy tradycyjnej etyki tomistycznej w ich kontakcie z narzucanymi przez 
życie pytaniami, od początku samodzielnej pracy naukowej nabierał przeko-
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nania, że system ten - niezachwiany w swych zasadniczych fundamentach - 
wymaga jednak pogłębionej refleksji i reinterpretacji, która zachowując te 
fundamenty w ich autentycznej treści, dokonałaby jednak radykalnych nawet 
innowacji, zarówno w aparaturze pojęciowej niektórych zasad, jak i w opar­
tych na nich regułach moralnego postępowania. W realizacji tak rozumianego 
postulatu przebudowy tradycyjnej wersji etyki tomistycznej widział mo­
żliwość i potrzebę sięgnięcia do pozatomistycznych kierunków etycznych 
celem włączenia niektórych ich elementów w etykę tomistyczną. W zasadzie 
jednak rolę tych kierunków, głównie fenomenologii i egzystencjalizmu, tym 
bardziej utylitaryzmu i emotywizmu, ograniczał do szkicowania tła histo­
rycznego i ukazywania podejmowanych prób rozwiązywania. Natomiast 
krytyczne przemyślenie i zmodyfikowanie ujęcia wymagających odnowy 
idei tradycyjnych uważał za „wewnętrzną sprawę” tomistycznego świata 
filozoficznego, możliwą do pozytywnego rozwiązania za pomocą właści­
wych temu światu metod realistycznego myślenia. Po tej linii poszły jego 
badawcze poszukiwania, których najważniejsze rezultaty zostaną tutaj krótko 
przedstawione. 

Na marginesie tych uwag należy jeszcze zaznaczyć, że choć program 
krytycznej rewizji tradycyjnej etyki tomistycznej rozpoczął ks. Ślipko już we 
wczesnych publikacjach, głównie w monografiach poświęconych obronie 
sekretu i samobójstwu, to jednak przemyślenia swe w pełnym kształcie za­
warł w Zarysie etyki ogólnej oraz w Zarysie etyki szczegółowej. Dlatego te 
prace zajmują w twórczości ks. Ślipki uprzywilejowane miejsce jako główne 
źródło danych potrzebnych do rekonstrukcji całokształtu jego koncepcji 
etyki, o której sam się wyraził, że nie jest „jego etyką”, gdyż mieści się 
w ogólnych ramach etyki tomistycznej, ale równocześnie jest Jego etyką”, 
gdyż różni się w wielu punktach od ujęć innych autorów należących do tej 
szkoły. 

Metoda. Dotyczy to najpierw metody badania etycznego. Z dwu orienta­
cji w tomizmie, z których jedna za punkt wyjścia obiera zasady rozumowe, 
druga zaś sięga do danych doświadczenia, ks. Ślipko opowiada się za orien­
tacją empiryczną. Nie podziela jednak poglądu autorów, którzy głoszą istnie­
nie specyficznego „doświadczenia aksjologicznego”. Daleki jest także od 
odwoływania się do intuicji rozumianej jako zdolność bezpośredniego od­
czytania godności osoby ludzkiej - istoty zasługującej na szacunek dla niej 
samej, czy innych podobnych koncepcji empirii, możliwych w etycznym ba­
daniu. Nawiązując natomiast do zastanego w tomizmie, bo już w XIX w. wy­
suwanego postulatu oparcia etyki „na faktach” (L. Taparelli), rozwija ideę 
doświadczenia etycznego, w którym wyróżnia dwie jego manifestacje (for­
my, rodzaje): 1) doświadczenie wewnętrzne, przez które rozumie zdolność 
uświadamiania sobie własnych intuicji moralnych jako czysto duchowych
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przeżyć poszczególnych jednostek, oraz 2) doświadczenie zewnętrzne, które 
pojmuje jako zobiektywizowane w werbalnym przekazie stany społecznej 
świadomości moralnej. Przy pomocy zaczerpniętych stąd danych możliwe 
jest urzeczywistnienie pierwszego etapu badania etycznego, nazwanego „fi­
lozofią świadomości moralnej”. Podstawowe zadanie polega tu na ustaleniu 
najpierw tzw. „faktu etycznego”, potem na jego „filozoficznym opisie”, co 
prowadzi do ukazania antynomii przenikających świadomość moralną jed­
nostek i całych grup społecznych, bądź innych „pytań” odnoszących się do 
przeżywanych przez ludzi treści moralnych. Wobec założenia, że struktura 
rzeczywistości jest niesprzeczna, ujawnione dylematy skłaniają myśl etyczną 
do sformułowania odpowiednich zagadnień domagających się odpowiedzi. 
Jest to zatem etap problemotwórczy. 

Drugi etap - nazwany „filozofią bytu moralnego” - polega na dokonaniu 
racjonalnej analizy obiektywnej zawartości tego faktu, uściśleniu pojęć i upra­
womocnieniu odpowiedniej zasady lub normy, czyli na wypracowaniu me­
todologicznie uprawnionego uzasadnienia postawionej tezy. W tym miejscu 
dochodzi do głosu metodologiczna zależność etyki od antropologicznych 
założeń. Ślipko stoi na stanowisku, że etyka nie jest zdolna wydobyć z treści 
doświadczenia etycznego, a tym mniej poza-etycznego, racji koniecznych do 
uprawomocnienia (uzasadnienia) głoszonych przez nią tez normatywnych. 
Po te racje musi sięgnąć znacznie głębiej: do tych warstw antropologicznej 
struktury człowieka, na których opierają się konstytutywne determinacje 
obiektywnego porządku moralnego. Tym samym ks. Ślipko zaprzecza mo­
żliwości zbudowania „etyki niazależnej”. Etyka jest „filozofią niezależną” 
tylko w sferze działań problemotwórczych. W końcowej fazie swych docie­
kań, która ma charakter „teorio-” bądź „normotwórczy”, pozostaje w me- 
rytorycznym związku z filozoficzną wizją człowieka i jego miejsca we 
wszech świecie; innymi słowy: jest światopoglądowo określona. Owszem, 
jest taką nawet wówczas, gdy deklaratywnie ogłasza swą światopoglądową 
„niezależność”. Ta bowiem „niezależność” nie tylko sprowadza się do za­
przeczenia teistycznych założeń ogólnofilozoficznych, ale przekształca się 
w akceptację materializmu lub agnostycyzmu filozoficznego i odpowiedniej 
„filozofii człowieka”. Nie dająca się uniknąć więź łącząca etykę z ogólnymi 
założeniami filozoficznymi powoduje, że stanowi ona integralną część „filo­
zofii” rozumianej ogólnie jako odrębna dziedzina wiedzy ludzkiej. 

W zarysowanej metodzie ks. Ślipko znajduje swego rodzaju instrumenta­
rium badawcze, którym posługuje się konsekwentnie w swych filozoficz- 
no-etycznych dociekaniach. Opierając się na swej koncepcji „elementarnego 
faktu etycznego”, konstruuje zgodnie z tradycyjną etyką tomistyczną struk­
turalny model etyki, którego zrąb tworzą: nauka o celu ostatecznym (eudaj-
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monologia), nauka o wartościach moralnych (aksjologia) oraz nauka o pra­
wie moralnym (deontologia). Omówimy je tutaj krótko. 

Eudajmonologia. W tej kwestii poglądy ks. Ślipki niewiele się różnią od 
doktryny tradycyjnej. Zgodnie z nią przyjmuje on istnienie celu ostatecznego 
jako najwyższego w skali kosmicznej dobra oraz jeszcze ważniejszą tezę, że 
dobrem tym jest Bóg. Ze swej strony ogranicza się jedynie do wprowadzenia 
treściowych innowacji w określeniu podstawowych pojęć szczęścia dosko­
nałego i (relatywnie) naczelnego, a także w logicznej konstrukcji uzasadnie­
nia tezy o istnieniu celu ostatecznego. Nacisk kładzie na dysproporcję, jaka 
by zaistniała między nieograniczoną ekspansywnością ludzkiego dążenia do 
szczęścia a ograniczonością dóbr leżących w zasięgu owego dążenia. Ozna­
czałoby to egzystencjalny tragizm ludzkiego istnienia i byłoby nie do pogo­
dzenia z dobrocią i miłością Boga, pod którego Opatrznością pozostaje czło­
wiek. Obydwie te aporie usuwa przyjęcie istnienia dobra zdolnego w pełni 
zaspokoić nienasyconość ludzkiego dążenia. 

Głębiej sięga różnica, która dzieli Tadeusza Ślipkę od autorów tomistycz- 
nych w sprawie miejsca, jakie zajmuje eudajmonologia w strukturze porzą­
dku moralnego. Jego zdaniem - a wbrew tradycyjnemu mniemaniu - teoria 
celu ostatecznego ukazuje jedynie horyzontalny kres wszelkiego świadome­
go dążenia ludzkiego i wyznacza tym samym egzystencjalne pole, na którym 
człowiek urzeczywistnia moralny sens swego życia. Nie stanowi natomiast 
immanentnej części składowej tych struktur moralności, które od wewnątrz 
konstytuują zasady realizacji tego sensu, mianowicie dobro i zło moralne. Tę 
rolę spełniają wartości moralne i moralny imperatyw. Toteż aksjologię wysu­
wa Ślipko na czoło rozważań na temat fundamentalnych zagadnień etycz­
nych. 

Aksjologia. Ogólną dyspozycję rozważań nad aksjologia autor opiera na 
znanym już dobrze tradycyjnej etyce tomistycznej, ale przyjmowanym też 
we współczesnych kręgach etycznych, rozróżnieniu między „tym, co się 
wartościuje (ocenia)”, a tym, „ze względu na co się wartościuje”, innymi 
słowy: między teorią czynników, które określają moralną wartość aktu, a te­
orią wartości moralnych. W tradycyjnym tomizmie traktaty te występowały 
pod nazwą Fontes moralitatis oraz Norma constitutiva moralitatis. Przyj­
mując ten podział aksjologii, ks. Ślipko do obu wprowadza znaczne modyfi­
kacje. 

Teoria czynników określających moralną jakość aktu ludzkiego od wie­
ków stanowi teren ustawicznych sporów między różnymi kierunkami fi- 
lozoficzno-etycznymi. W obrębie etyki chrześcijańskiej osią, wokół której 
obracają się historyczne losy dyskusji, była opozycja dwu czynników struk­
turalnych aktu ludzkiego: przedmiotu (sprawianego) aktu oraz celu, zwanego 
też „intencją” (sprawiającego ten akt) podmiotu. To zagadnienie intrygowa-
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ło naszego autora od początku jego pisarskiej działalności. Poruszył je już 
w 1959 r. w artykule pt. Normy bezwzględne w etyce chrześcijańskiej („Ho­
mo Dei”, 29: 1959, nr 2). Później poświęcił mu większe studium pt. Etyka 
intencji czy etyka przedmiotu aktu. Zagadnienie wewnętrznej moralności aktu 
w filozofii św. Tomasza (w: K. Kłósak (red. ), Logos i Ethos, Kraków 1971). 
Na podstawie tego studium i dalszych badań doszedł do wniosku, że obie 
strony sporu popełniają ten sam błąd metodologiczny: rozpatrują problem na 
jednostronnie ustawionej płaszczyźnie. Zakładają mianowicie, że akt ludzki 
w odniesieniu do moralnej specyfikacji posiada jednolitą strukturę, którą 
moralnie podkreślają trzy czynniki: przedmiot, cel i okoliczności (obiectum, 
finis operantis, circumstantiae), a spierają się tylko o to, któremu z tych czyn­
ników przyznać pierwszeństwo. 

Pomijając analizę krytyczną silnych i słabych stron obu stanowisk, prze­
prowadzoną przez autora, ograniczmy się do spojrzenia na końcowy rezultat 
jego dociekań. 

W teorii czynników moralności aktu, przeciwstawiając się dotychczaso­
wej tradycji chrześcijańskiej, za punkt wyjścia przyjmuje stwierdzenie, że 
działania ludzkie mają dwojaką strukturę: przybierają bowiem postać bądź 
„aktu prostego”, bądź też „aktu złożonego”. W akcie prostym (np. jałmużna, 
kłamstwo) moralną jakość konstytuuje przedmiot, a więc obiektywny czyn­
nik strukturalny, zakorzeniony w wewnętrznej celowości aktu. Akty te mocą 
przedmiotu są więc wewnętrznie dobre/złe lub obojętne, a subiektywna in­
tencja podmiotu i inne okoliczności pełnią w nich rolę wtórną. W tym więc 
zakresie tradycyjni tomiści mają rację: moralną wartościowość tego aktu 
konstytuuje przedmiot. 

W akcie złożonym natomiast, który polega na dynamicznym przypo­
rządkowaniu dwu lub więcej aktów prostych, użytych jako „środki” do 
osiągnięcia określonego dobra jako celu działania (np. dobroczynność dla 
zyskania dobrej opinii lub dla osiągnięcia np. mandatu poselskiego), czynni­
kiem determinującym moralną wartościowość tego aktu jest moralna jakość 
celu, czyli dobro, ku któremu się zwraca i które chce osiągnąć całość działa­
nia. Mimo swej nadrzędnej pozycji, cel aktu złożonego podlega jednemu 
ograniczeniu: nie zmienia wewnętrznej jakości moralnej występujących 
w nim „środków”, czyli aktów prostych. Jak intencja nie jest zdolna uzdrowić 
moralnego zła przedmiotu aktu prostego, tak cel aktu złożonego nie uświęca 
środków moralnie złych. 

W tej koncepcji sygnalizowany wcześniej spór ulega zatem likwidacji - 
pod warunkiem dojrzenia odmienności struktur aktu oraz wynikającego stąd 
odmiennego statusu celu jako intencji w akcie prostym oraz celu jako koń­
cowego dobra w łańcuchu dóbr aktu złożonego. Są to - jak widać - pojęcia 
analogiczne, a nie jednoznaczne. 
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Wprowadzona przez ks. Ślipkę innowacja nie wydaje się naruszać abso­
lutnych podstaw moralności aktu, natomiast otwiera drogę do zaadoptowania 
pozytywnych elementów nowszych koncepcji, dzięki którym uzyskuje się 
m. in. ostrzejszy wgląd w duchową głębię determinant moralnego działania 
i jego konkretnych uwarunkowań. 

W drugiej części tomistycznej aksjologii etycznej, tj. w teorii wartości 
moralnych, ks. Ślipko podtrzymuje wspólną tomistom podstawową tezę 
o istnieniu obiektywnych i absolutnych, czyli niezmiennych wartości moral­
nych, jako odrębnej kategorii dobra moralnego. Odmiennie jednak aniżeli 
wielu tomistów, nie mówiąc o innych filozofach, objaśnia obiektywną swo­
istość wartości moralnych. Sprowadza je bowiem na grunt wzorczych idea­
łów postępowania moralnego i z tej wyjściowej pozycji usiłuje pogłębić 
problem genezy tych wartości, czyli objaśnić konstytuującą je zasadę. Czyni 
to zaś w ten sposób, że ich zasadę konstytutywną upatruje w relacji odpowie- 
dniości, w jakiej celowościowa struktura podstawowych kategorii aktów 
ludzkich pozostaje do realizacji wzorczej doskonałości osoby ludzkiej. Tym 
samym głosi perfekcjonistyczno-personalistyczną koncepcję wartości mo­
ralnych. 

Budowę tego świata opiera na zasadzie „koordynacji aksjologicznego 
zakresu wartości”. Konsekwencją tej zasady jest wyłączenie z tego zakresu 
aktu stanowiącego niezbędny środek obrony wyższej wartości przed aktem 
agresji skierowanym przeciwko tej wartości. Tą drogą dochodzi do pojęcia 
„aktu wewnętrznie złego restryktywnie” i to pojęcie służy mu za podstawową 
kategorię przy rozwiązywaniu dylematów moralnych w tzw. „sytuacjach 
aksjologicznie konfliktowych”. 

W tej ostatniej kwestii wyszedł z rozróżnienia między tzw. „konfliktem 
psychologicznym”, który polega na konflikcie między wartością moralną 
a fizycznym dobrem moralnym (np. w sytuacji szantażu - wierność warto­
ści za cenę utraty dobrej sławy lub pozycji majątkowej) oraz „konfliktem 
aksjologicznym”, który oznacza zderzenie się dwu wartości moralnych (np. 
prawdomówności i dyskrecji). Istotny problem dotyczy konfliktu aksjolo­
gicznego. Ślipko zajął stanowisko, że w obiektywnym świecie wartości 
obowiązuje zasada „koordynacji wartości” oraz ich „hierarchizacji”. W tym 
założeniu konflikt wartości nie może wynikać z ich wewnętrznej zawarto­
ści, ale ma swe źródło na zewnątrz, zasadniczo - w akcie agresji. Rozumie to 
w ten sposób, że agresja stawia podmiot działania w sytuacji, w której - 
przynajmniej z pozoru - uszanowanie jednej wartości implikuje pogwałce­
nie innej wartości (np. powiedzenie prawdy, co oznacza zdradę sekretu). To­
też zabezpieczeniem zasady „koordynacji wartości” przed jej naruszeniem 
staje się zasada „ograniczenia aksjologicznego zakresu” tej wartości, której 
zachowanie przekreślałoby możliwość skutecznej obrony wartości zagrożo-
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nej aktem agresji (np. wyłączenie z zakresu aktów prawdomówności wy­
powiedzi zgodnej z wewnętrznym przekonaniem, a równocześnie będącej 
zdradą sekretu). Toteż implikacją tej zasady jest istnienie tzw. „restrykcji”. 
Przez „restrykcję” rozumie się zawarowanie miejsca na działanie obronne, 
które w przypadku agresji nie popada w sprzeczność z daną wartością, po­
nieważ wtedy znajduje się ono poza jej aksjologicznym zakresem. Innymi 
słowy: „restrykcja” (w przytoczonym przykładzie: mówienie nieprawdy) 
polega na działaniu - od strony fizycznej - takim samym jak wszystkie inne 
działania, przez daną wartość napiętnowane jako złe moralnie (np. kłam­
stwo), ale od strony moralnej jest ono już inne, nie złe, a więc „neutralne”. 
Występuje tu bowiem jako akt skierowany do odparcia agresji przeciwko 
wyższej wartości (np. owa właśnie wypowiedź niezgodna z wewnętrznym 
przekonaniem, a więc fałszywa, lecz skutecznie zabezpieczająca moralnie 
obowiązujący sekret). Tego typu działania poza agresją stanowią kategorię 
działań wewnętrznie złych, kiedy jednak są użyte dla obrony przed agresją, 
na mocy wspomnianej „restrykcji” przybierają postać aktów złych tylko 
fizycznie, pod względem moralnym jednak możliwych do usprawiedliwienia 
w imię obrony wyższej wartości. 

Wprowadzone przez Ślipkę pojęcie restrykcji w aktach wewnętrznie 
złych ma ograniczony zakres stosowalności. Nie dotyczy sfery wartości, które 
nie mogą popaść w konflikt aksjologiczny z inną wartością dla tej prostej 
przyczyny, że we właściwym dla tych wartości obszarze aktów nie ma 
w ogóle miejsca na zaistnienie sytuacji agresji. Tak się mają sprawy ze sferą 
wartości porządkujących wzorczo relacje człowieka do Boga, a podobnie 
dzieje się w sferze działali, których przedmiotem jest sam podmiot działają­
cy. Tu działania naruszające wymienione wartości przybierają postać aktów 
wewnętrznie złych absolutnie. W dziedzinie jednak stosunków międzyludz­
kich czy to w wymiarze międzyosobowym, czy też w relacjach makrospo- 
łecznych, agresywne działania jednych osób czy grup przeciwko innym 
osobom i grupom nie należą do rzadkości. Etyka chrześcijańska, również 
w tradycyjnym tomistycznym nurcie, ulegając presji pojęcia aktu wewnę­
trznie złego, rozumianego jako nietykalny kanon etyczny, zdobyć się mogła 
na rozwiązania tylko połowiczne, stosując najczęściej zasadę podwójnego 
skutku. Ks. Ślipko, widząc nieadekwatność tej zasady, wystąpił z inicjaty­
wą szerzej zakrojonej reinterpretacji rozwiązań tradycyjnych, sięgającej do 
zmian w teorii wartości i zmodyfikowania pojęcia aktu wewnętrznie złego. 

Deontologia. Różnorodność kontekstów, w których występują takie ter­
miny jak: „prawo” (lex), „uprawnienie” lub „prawo podmiotowe” (ius), „po­
winność” lub „obowiązek” (obligatio, debitum, officium), a nieraz ich za­
mienne użycia stały się dla ks. Ślipki bodźcem do poddania merytorycznej 
analizie dostępnych w tej materii danych doświadczenia moralnego. Wyni-
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kiem tej analizy stało się pojęcie „zjawiska deontycznego” jako oddzielnej 
kategorii moralnej, scalającej te różne elementy w jedność odrębnej rzeczy­
wistości moralnej. Przybiera ona postać swoistej, trójpostaciowej struktury 
złożonej z ogólnego nakazu/zakazu, czyli imperatywu określonego działa­
nia, oraz z uwarunkowanego przez ten imperatyw uprawnienia i idącej z nim 
w parze powinności. 

Zarysowane zjawisko deontyczne uczynił ks. Ślipko przedmiotem filozo­
ficznego studium w dwojakim aspekcie. Najpierw rozpatruje je w ujęciu glo­
balnym. Z tego punktu widzenia solidaryzuje się ze stanowiskiem tradycyjnej 
etyki tomistycznej, przeciwstawiając się krańcowym poglądom etycznego 
deontologizmu (I. Kant) oraz etycznego aksjologizmu (M. Scheler). Trady­
cyjną tezę, że oba te aspekty muszą być uwzględnione w adekwatnej teorii 
filozoficzno-etycznej, rozwinął w szerszym wywodzie poświęconym anali­
zie zjawiska deontycznego. Stara się w nim wykazać, że zjawisko deontyczne 
stanowi integralny człon porządku moralnego, ponieważ pozostaje w treścio­
wym związku ze światem wartości. Logiczną konsekwencją tego stwierdze­
nia stała się ogólna zasada, że u podstaw autentycznej deontologii etycznej 
leży odpowiednia aksjologia. 

Ustalona w tych słowach korelacja daje naszemu autorowi możność 
oparcia teorii podstawowego w zjawisku deontycznym elementu, mianowi­
cie ogólnego imperatywu moralnego, czyli tzw. prawa naturalnego, na innej 
podstawie niż w tomizmie. Normatywną odrębność tego prawa w porówna­
niu ze światem wartości upatruje Ślipko w odmiennej manifestacji ich mo­
ralnego statusu: o ile charakterystyczną cechą wartości jest „moralna zac­
ność” (honestas) idealnego wzorca dobra, to prawo naturalne wyróżnia się 
przede wszystkim tym, że wyraża relację konieczności tą zacnością nacecho­
wanego dobra do realizacji nadrzędnego wzorca osobowej doskonałości czło­
wieka. Odrębność prawa naturalnego nie nadweręża zatem jego wewnętrz­
nego związku z wartościami moralnymi określającymi moralną jakość lu­
dzkich działań. Toteż prawo naturalne w najgłębszej swej treści jest moral­
nym imperatywem spełniania aktów wewnętrznie dobrych, unikania zaś 
aktów wewnętrznie złych. 

Zależność deontologii etycznej od etycznej aksjologii nie rozciąga się jed­
nak na cały świat wartości moralnych. Zamyka się ona w granicach absolut­
nych wartości moralnych i to tylko tych, które dotyczą dóbr stanowiących 
konieczne warunki realizacji naczelnego ideału osobowej doskonałości czło­
wieka (np. życie, prawda, wolność, minimum dóbr materialnych). Nakła­
dająca się na nie imperatywność prawa naturalnego przemienia je w stabilne 
fundamenty całego porządku moralnego, a zarazem w drogowskazy, według 
których człowiek może kształtować moralny wizerunek pozostałych katego­
rii działań o zmiennej treści etycznej. Właściwa absolutnym wartościom
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moralnym niezmienność ich normatywnego statusu rzutuje także na nie­
zmienność chroniących je norm prawa naturalnego. Na tej podstawie opiera 
się deklaratywne opowiedzenie się ks. Ślipki po stronie tych autorów tomis- 
tycznych, którzy podtrzymują teorię „prawa naturalnego o niezmiennej treś­
ci” we współczesnym sporze ze zwolennikami „prawa naturalnego o zmien­
nej treści”. 

Dalszą konsekwencję koncepcji aksjologicznego uwarunkowania prawa 
naturalnego upatruje ks. Ślipko w tym, że dzięki temu unika się trapiących 
tomistów trudności towarzyszących nieuchronnie odwoływaniu się do 
przed-Tomaszowej idei „skłonności naturalnych” (inclinationes naturales). 
Właśnie wartości moralne wyjaśniają, do jakiej sfery należałoby odnieść te 
skłonności, aby nie trzeba było ich degradować do poziomu biopsychicznych 
popędów, ale traktować jako normatywne kryteria uszczegółowienia norm 
prawa naturalnego. W świecie też wartości moralnych prawo naturalne znaj­
duje źródła motywacji na rzecz moralnej słuszności i obowiązywalności 
norm wchodzących w skład tego prawa. Przez odniesienie się do wartości 
moralnych - zgodnie z zarysowaną poprzednio ich wykładnią - uzyskuje się 
również bardziej adekwatne rozwiązanie ewentualnych konfliktów norm 
w obrębie prawa naturalnego. 

Koncepcja zjawiska deontycznego oraz idea zakorzenienia prawa natu­
ralnego w porządku absolutnych wartości moralnych stanowią dwie zasa­
dnicze innowacje wniesione przez ks. Ślipkę w deontologię tomistyczną. 

Etyka szczegółowa. Nie tylko w odniesieniu do omówionych wyżej 
trzech wielkich działów problemowych (eudajmonologia, aksjologia, deon- 
tologia) można mówić o „etyce ks. Slipki” w szerszych ramach etyki tomis- 
tycznej. Także w innych kwestiach tej etyki dokonał pewnych korekcyjnych 
zabiegów, ale o zasięgu węższym niż poprzednie. Warto jeszcze w kilku zda­
niach zasygnalizować jego oryginalne prace w etyce szczegółowej. 

W etyce indywidualnej na podkreślenie zasługują innowacje wniesione 
jako konsekwencje zastosowania koncepcji aktów wewnętrznie złych res­
tryktywnie. Na tej podstawie przedkłada on nowe rozwiązanie w kwestii 
obrony sekretu, obrony własnego życia oraz obrony życia zbiorowego przed 
agresją. Nawiązując do A. Vermeerscha, ale opierając się na przesłankach 
przez siebie wypracowanych w zakresie filozofii mowy, przyjmuje dopusz­
czalność tzw. „mowy defensywnej”, czyli świadomego fałszu, dopuszczal­
nego wyłącznie w ściśle zakreślonych granicach koniecznej obrony sekretu 
przed wymuszaniem jego zdrady przez akty przymusu i pogwałcenia natu­
ralnych praw człowieka. Dopuszcza także bezpośrednio zabójcze działanie 
wobec agresora, karę śmierci i sprawiedliwą wojnę - dla odparcia agresji, ale 
też tylko w tych granicach. Dlatego zdecydowanie odrzuca koncepcję tzw. 
„kłamstwa użytecznego” czy „zabójstwa użytecznego”, a także szereg in-
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nych koncesji moralnych wysuwanych przez zwolenników etycznego rela­
tywizmu i permisywizmu. 

Jednym z nowszych jego osiągnięć jest całościowe opracowanie proble­
matyki bioetycznej, szczególnie zaś zarysowanie podstaw etyki ekologicz­
nej, inżynierii genetycznej oraz diagnostyki prenatalnej. 

W dwu innych jeszcze sprawach zapełnił ks. Ślipko lukę, przynajmniej 
w polskiej literaturze. Jedną z nich jest problem ateizmu. Pizy ogromnej 
liczbie publikacji z różnych punktów widzenia, zjawisko to nie było przed­
miotem szerszej refleksji etycznej. To samo należy powiedzieć o problema­
tyce wolności sumienia i religii, a także wolności nauki i wolności słowa. 
Tymi także zagadnieniami zajął się ks. Ślipko w swych etycznych rozważa­
niach i przynajmniej wstępnie je naświetlił. 

Dla całościowego obrazu etycznej myśli ks. Ślipki wspomnieć wypada 
jeszcze o jego wkładzie w problematykę etyki społecznej. Syntezą jego po­
glądów jest draga część Zarysu etyki szczegółowej pt. Etyka społeczna. Na 
uwagę zasługuje przede wszystkim jej część ogólna, w której zaprezentował 
filozofię bytu społecznego, odbiegającą od tradycyjnych ujęć tomistycznych. 
Składa się na nią, ujęta w kategoriach etycznych, koncepcja człowieka jako 
istoty społecznej, której głównym elementem jest moralna determinacja do 
tworzenia form życia społecznego mocą moralnego imperatywu rozwijania 
i doskonalenia człowieka jako osoby, następnie zaś na tych samych podsta­
wach oparta eksplikacja genezy i istoty społeczności, na koniec sformułowa- 
nie najogólniejszych ontycznych i moralnych zasad życia społecznego w po­
staci zasady solidarności, pomocniczości i „społecznej koordynacji”. 

Na przesłankach wynikających z tych zasad zarysował elementy etyki 
szczegółowych społeczności naturalnych, od małżeństwa i rodziny poczy­
nając, a kończąc na moralności życia międzynarodowego, pokoju i wojny. 


